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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Żółkwi dnia 12 . lutego. ■ '

W  niedziele już, d. 9 . lutego obcho<Kił° nasze 
nńasto cyrkułowe błoga rocznicę urodzin szczę- 
8 w' e panującego nam^Ionarchy, i zaraz z rana 
^ 8t?pi»o wojsko od landwerów hrabi Nugent 
1 °ddział lekkiej kawaleryi pułku Fitzgerald 
*  pajwiększej paradzie. Potem udali się do 
“ oscioła wszyscy urzędnicy, wyżsi wojskowi, 
^ e lu  oficerów pensyjonowanych i mnóstwo 
obywateli tutejszego obwodn , gdzie nabozeń- 
*’ Wo było odprawiane przez jks. Mikolajewicza 
, lebana i radzce konsystoryjalnego, podczas 
•“ órego były stosowne do tak wielkićj uroczy- 
®iości kazania w języku polskim i niemieckim, 
1 Żołnierze z broni, a mieszczanie z moździe- 
*6W dawali salwy. *

u ‘ a 150 żołnierzy miejscowych dano dnia 
te6° ze zrobionej składki przez urzędników i 
? " aąto porządny obiad ze stosownemi napo- 
3a^ni, a wyżsi urzędnicy i oficerowie przestrze- 
8a‘ ‘ > aby wszy8tko° to było żołnierzom w po
w a b u  rozdane. —  Obiad zaś dla wszystkich 
^Zfdników miejscowych, obecnych obywateli 

0 'cerów dany był suto przez c. k. radzcę 
Ccnijalnego i tutejsego starostę cyrkuło- 

eS° jw. do Ilippersthal, przy którym speł- 
■ano toasty za zdrowie i długie lata Najja- 
0$ . 8*eS° Pana.

z ’ ec*orem jak najokazalej oświecono miasto,
j118 ,* cadosci po najlichszych nawet malowały 
• onikach, mnóstwo ludu 1

,  rpntryjotycznero*po mieście odzywając się P Monarcha lft
okrzykami: »TSiech żyj®dobry zamku, gdzifr 
a wieczorem był świetny ba .„jóconym wy-
w salonie jak najprzepyszmej balu prŁe.
stawione były odpowiedne „r.taniu, uroczy- 
stocza, a obecni w licznem - Galicy* 
atością tak miłego dla przed po
dmą uniesieni, odśpiewali * * t. lu du :
piersem N. Pana w transparencie p naszegc
*Boże zachowaj Cesarza F r a n i a ,  u 
Rróla i Pana.4 ł _ cv dzieliliKadość była powszechna, bo ws J'
Uczucia, które ich  w to miejsce ag

Z Widdnia. •—
W  d. 13. i 14. lutego b. r. odprawiło c. k. 

towarzystwo rolnicze w Wiedniu, pod prezy- 
dencyją młodszego Króla Węgierskiego i na
stępcy tronu reszty c. k. państw, protektora 
towarzystwa, swoje roczne powszechne zgro
madzenie,. na którem znajdowali się także ce- 
sarzowicze Arcyksiążę Antoni i Jan.

Zeszlćj niedzieli, d. 23. lutego, otworzone 
były salo zbióru wystawy wszystkich produk
tów natury, sztuki i zarohkowości W  monarchii 
austryjackiej, w domu przy ulicy, zwanej Schu- 
lenstrasse, pod liczbą 824, i wstęp był wszy
stkim dozwolony. Tak liczna zebrała się pu
bliczność , że przy obszernosci lokalu , prze
znaczone godziny od wpót do Iszej do 4 ,  nie 
wystarczyły do zaspokojenia ciekawości mnó
stwa widzów. Można było 800'osobom dozwolić 
wnijść , a wszelako jeszcze o god. 4 całe po
dwórze było ludem napełnione, który nic nie 
wskórawszy powrócił do domu. Publiczność 
dziwiła się mnóstwu i . wyborowi przedmiotów 
sztuk na widok wystawionych, które, uporząd
kowane, stawiły zwiedzającym- sale dowód, do 
jakićj pomyślności dojrzały sztuki i zarobko- 
wosĆ w anstryjackiej monarchii. Szczególniej
szą uwagę zwracały malowidła , zegary, Schu
mana sztuczne zęby , fortepijana, zwierciadła, 
roboty stolarskie, towary ze złota, srebra, bron? 
zu i szklą , narzędzia mechaniczne i t. d . , 
wszystka płody krajowych artystów. '  W ielkie 
pochwały uzyskał także kobierzec, tkany ba
wełną, oddany dyrekcyi na wystawę przez to
warzystwo dam szlacheckich w Wiedniu, Dy- 
rekcyja dozwoli co miesiąc w jednym dniu 
wolnego wstępu publiczności dla oglądania tych 
przedmiotów. Tym sposobem nawet nie ma
jętny ze stanu zarobkowości będzie miał naj
piękniejszą sposobność, przekonać się o po
wszechnym pożytku tego instytutu, którego 
głównym jest celem , wspierać ze wszystkich sit 
kunszta i zarobkowość.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija.

Dz. urzędowy Courier, z d. 17. grudnia, wy
chodzący w Kio de Janeiro, donosi z wielka
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^ “'okazałością o ztffweczetflu spiska na obalenie 
rej*ejicyi i oddanie rząd a Dom Pedrowi. Jedyną 
osobą, którą mienią być zawikłaną w ten spi
sek jest Andrada e S.ilva, nauczyciel młodego 
cesarza, który, jak sięsdaje, sam knował spisek 
przeciw rządowi. Kejencyja ostrzega w swoim 
raporcie źle m yślących, ze spiska tego nie- 
naleźy brać za wymysł rządu dla tego, iź try
u m f nie był krwawy. Tryumf ten skończył 
się na tem, ze Apdrada został oddalony a na
stępcą jego został rnarg. Itanhahem. Jak się 
zdaje, spisek ten był przeciw Andrada, jeszcze 
przez Dom Pedra mianowanemu. 4 Zresztą 
miasto .b.yło spokojne.

Portugalija.

Gazety londyńskie donoszą z Lizbony z 3.
0. lutego: llsiążę Terceiry opuścił znowu woj
sko pod Santarem. Jak się zdaje, nie był czyn
nym od cza.su przybycia Saldanhy, kiórernu 
zazdrości sławy. Podtenczas udało się Dom 
Miguelowi, który-bawi .teraz w Santarem, ścią
gnąć do tego miasta większą część wójsk re
gularnych i guerillasów z północnych prowio- 
cyj i Alemtejo, w liczbie 7000 łudzi- Prawem 
skrzydłem wójsk pedrystów dowodzi teraz je 
nerał Stubbs, który żyje w najlepszej zgodzie 
z Saldanhą. W  ,d. 2. z. m . ,  donosi korrespon- 
dent prywatny dz. Times, postanowili migue- 
łiści opuścić Santarem, a dla pokrycia swo
jego poruszenia wyruszyli w znacznej sile ku 
PerneS. -Ponieważ zaś zastali otwartą drogę do 
Gałegas, przeto szli tąż dalej w nocy. W  d.3 .rano 
uszykowali się na drod.zę, do Abrantes wiodącej, 
gdy w tem jenerał -brygady (pedrystów) Bacon, 
odpierając ich forpoczty, ukazał się przed nb 
mi ze słabym oddziałem jazdy. Mniemając, że 
korpus Saldanhy chce onym odciąć odwrót, co
fnęli się w poprzek przez dolinę Galegas ku 
Santarem. Jenerał Bacon zatrzymał aiew tem  
miejscu, dopóki się nieok&zało, ze nie myślą 
przeprawić się przez Tag pod Ch.anusca, a zosta
wiwszy mały oddział, pojechał czwałem do Per- 
nes , dla zawiadomienia hrabi Saldanha o po
chodzie nieprzyjaciela. Pedryści nie zrobili 
żadnego poruszenia i opuścili dobrą sposobność 
do odcię cia nieprzyjaciół od Santarem, gdzie 
tylko 2000 łudzi zostawiono. Zresztą jenerał 
Bacon, który ruBzył na powrót z Perocs z.szwa- 
dronem jazdy, spotkał się jeszcze z nieprzyja
cielskim oddziałom jazdy, złożonym z 3. szwa
dronów « 3P'J strzelców , i zadawszy nicprzj’ja- 
cielowi znaczną klęskę , zdusił go cofnąć się 
aż w szeregi {swojej piechoty. Trudno jest po
ją ć , dla czego drugie skrzydło było całkiem  
nieczynne wiedząc dobrze, że w Saotarem tylko

2000 łudzi pozostało; rzecz ta objas'nia *'? 
tylko przez to , gdy przypuścimy, iż to zaszło 
właśęie w czasie, gdy książę Terceiry złożył ° a"  
czelne dowództwo. Migueliści są znowu w Santa- 
rerp, lecz choroby tak się w tem mieście szerzą, 
niedostatek żywności tak się czuć daje ,  z e  będą 
musieli walczyć łub się za Tag p r z e p r a w i ć .  

Żołnierze angielscy i z innych krajów uskarżaj? 
się ciągle na złe z nimi obchodzenie się.

Chronica lizbońska, w dodatku swoim z d. 
4. listopada, udziela raportu Saldanhy z d. 31* 
stycznia o zwycięztwie pod Pernes ; jenerał za* 
pewnia, że w tej potyczce miał tylko -trzech 
zabitych ; wszelako utrzymują , że strata j e8a 
wojaka wynosi 190 do 200 ludzi w z a b ity c h  ‘ 
ranionych, nieprzyjaciela zaś 500 ludzi.

W  numerze z d. -0. zawiera Chronica wyrok, 
który począwszy od 1. marca dozwala wprowa
dzić do kraju 54000 kwartcrów pszenicy. Ceny 
zboza .są bardzo wysokie , ponieważ jest b ra k  
zapasów i dowóz z Hiszpanii prawie całki®® 
został przerwany.

Od dnia 3. lutego wyruszyło z -Lizbony 2000 
ludzi, między tćmi 400 Anglików, do głównej 
kwatery konstytucyjonistów, a 300 ludzi do Se- 
tubaf.

List z Lizbony z dnia 9. lutego w gazetach 
londyńskich pisze :

Bernardo de Sa, .udaje się, o ile się doW'a'  
duję , jako naczelnie dowodzący do prowincy* 
Algarbii. Mianowanie to uzyska wszędzie pr*y* 
zwolenio. Wczoraj wieczorem r o z e s z ła  al® 
wieść , ze książę Terceiry obejmie dowództw^ 
w Oporto, lecz nie wiem na jaką wiarę wieś® 
ta zasługuje. Zdaje się jednakże, że ^ ° /r* 
Pedro i książę Terceiry są w najlepszem z 80  ̂
porozumieniu. Węzoraj rano zawinął tu 
cuzki bryg wojenny, i słychać , fe  co cł>wî a 
możemy Się spodziewać ślopu wojennego z m8r»' 
Mortier, posłem francuzkim na tutejszy® 
dworze,

' Hiszpanija,

Wicekról Nawarry wydał rozkaz następuj ’2 
^Wszystkich ojców rodzin , których synowie 8 0 
z.ą w szeregach buntowników, będzie tnB 
zabrany, jeźli synów swoich nie skłonią w 
doi ośmiu do złożenia broni.«- * .g

W  skutek spisku, odkrytego vv Pampe*1'” 1̂ ' 
uwięziono znaczną liczbę'osób, równie * "  ®  ̂
wodach Burgos , gdzie dziekan tamecznym 1 ,jl  ̂
nouików został aresztowany właśnie w7 c ' ’ 
gdy chciał uciec do Portugalii, i wazKe uC 
nil zeznania. ,

Dzieńnik JSational pisze z Bajonny *■ ’ .fl/, 
lutego: Mamy nakoniec niektóre pewne ^
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doinosci z Nawarry- Chwycono się tamie dziel
nych środków dla utlumienia powstania w Na
warze. Najpierwiej oddalono wszystkich podej
rzanych urzędników i jeszcze więcej ma/ byc 
oddalonych. Duchownych , aresztowanych w 
Pampelunie, i blizko sto osób z prowincyi, 
posiano do Vittoryi, gdzie będą sadzeni. Eak- 
cyjoniści musza po ośmiu dniach wrócić do 
swoich domów ‘  pod karą konfiskaty ich dóbr 
• majątku ich odpowiedzialnych krewnych, ^ io  

to same pogróżki, albowiem rozkazy "Val- 
desa wykonywane sa ostrzem pałasza. Diczą 
już w prowincyi 12000 ludzi wojska. Część tej 
armii składa sie z najmajętniejszych i z naj
uczciwszych ludzi, którzy ujęli za broń, aby oj
czyznę ,8woje uwolnić od wojny domowej przez 
zniszczenie fakcyjonistów. Przed dwoma dnia- 
*ni trzeci i czwarty batalijon karłistów, wyno- 
8*ace 1800 ludzi, zamyślały zająć miasto Estella; 
atoli pułkownik Amor, wcześnie o tera zawia
domiony , uszykował 1000 ludzi ochotników na 
targowicy. Walczono na ulicach , ikarliśct, zo
stawiwszy 13  zabitych i 60 ranionych na placu, 
uciekli. Jenerał Armildez z Toledo dowodzi 
^Nawarze pod nieobecność Yaldesa. Nadzieja 
dobrze myślących pokrzepia się wiadomością, 
Ze Mina niebawem przybędzie. Rząd chce mu  
Poruczyń uspokojenie zbuntowanych prowincyj- 

efi° obecność bedzie dostateczną; liberaliści. 
P°Wsiana w masie , a fakcyjonisci bez walki 
br°ó złożą.

§entineile de Bafonne donosi: Mówią" , ze 
. 0nwój posła angielskiego, który niedawno z Ba- 
]°nny wyszedł do Madrytu , został zatrzymany 

Yenta de Tolosa , gdzie zabrano wszystkie 
°uie królowej i muły.
^°niec sardyński, który wyjechał z Madrytu

19. lutego, przybył do Bordeaux d. 20.
w nocy. p rzy jego odjeździe panowała spokoj-
U°sć w stolicy^ Przez niego dowiadujemy się,
® zwołanie kortezów, zapowiedziane na d. 15.
arca • zostało odwołane. Wyszedł dekret o

lef®n,zac5'i gwardyi miejskiej. Aby do niej na-
,ec ! potrzeba stosownie do miejscowości pła-

s !r ,P°l l,Ur °d 100 do 300 realów. Rząd za- ®tr*egł sobie 
Leonn i....eonu, ht(5~ m 'anowanie naczelników. Biskup 
t{igalii, je s ^  ‘  za Don Karlosem do Por- 

' 1 wygnany, a dobra jego po-
towane. Arcybiskup z Toledo,-.„o iia u o . , vs;ege ltrólo-«iory się wzbraniał wykonać pr > ^  Ma-

w ejIzabelli II., wygnany jest P ^ eE ‘  - - io rb : -1. - ^  -
dw»" lar!*ęe âtl Ostoloza wygnany jest także na 

“ lata do Majorki.
25. *a n Mad«‘ytu z d. V

P Llojdzie w Paryżu , mówi
P MarUne* de ła Rosa i G.areU mieli Sk

łutego., przybity d.

dać swojego uwolnienia- z powodu przeszkód, 
które są na zawadzie proponowanemu przez 
tychże ministrów zwołaniu kortezów. Chociaż 
wieść ta nie wiele znalazła wiary w Paryżu , 
wszelako ucisnęła papiery hiszpańskie na ta
mecznej giełdzie. ,

W ie lk a  B rylanija  i  Irlandyja.

Na pokojach u króla w d. 21. lutego w pa
łacu St. James przedstawiono królowi p. SchU 
ras jako sprawującego interesa króla Grecyi.

Podług Times zacznie znowu teraz bank an>- 
giolski pożyczać kapcom aż do milijona f. s, 
na 2 l /2  procentu rocznie , wszelako tylko na 
czas sześciomiesięczny. Toż samo pismo do
nosi , że w d. 20. lutego, jako w terminie n -  
pływającym, zapłacono rzetelnie 31,000 f. s, 
obligacyj zkarfeowych, które Dom Pedro w sier
pniu r. z. w Oporto wydał. Resztę obligacyj 
na 19,000 f. s. posłali właściciele do Lizbony, 
aby podnieść za nie pieniądze w tamecznym  
skarbie; 35,0.00 f. s. zapłacono już w wrześniu 
r. z . ,  i z tej pożyczki pozostaje tylko 114,000 
f. 8 ., które w maja i sierpniu roku bieżącego 
powinny być zapłacone.

Na posiedzeniu izby niższej w d. 17. lutego 
zrobił p. Durne do wniosku Sir James Gra- 
-la m , żądającego zezwolenia na komitet dla 
etatu marynarki, poprawkę, aby dla etatu ma
rynarki zezwolono tylko na 25,000 marynarzy, 
miasto żądanych przez ministeryjum 27500, 
Poprawkę tę odrzucono 196 glosami przeciwko 
20, P. Rulhren chciał, aby liczbę lcrdów.ad- 
miralicyi zmniejszono o dwóch, a płacę pier
wszego lorda admira-ltcyi z 4500 na 4000 f. s,
I ten wniosek upadł z 29 glosami przeciw 160, , 
Cały budżet marynarki przyjęto bez naruszenia.

W  d. 18. lutego prosił p. 0 ’Connell W 'iz- 
bie niższej o pozwolenie wniesienia b ilu , ja‘k 
się wyraził, dla utwierdzenia wolności druku, 
właściwie bilu do reformy ustaw względem pisną 
potwarczych , które po części jeszcze z bardzo 
dawnych czasów istnieją, a których zastoso
wanie do teraźniejszego stanu angielskiej wol
ności druku, mianowicie w najnowszych cza
sach, tak uderzający dało powód do odstąpienia^ 
od prawidła. Lord AIthorp przyznał potrzebę 
reformy i nie sprzeciwiał się wniesieniu ta
kiego b ilu , chociaż nie zgadzał się na wszyst
kie powody 0 ’ Connel:Ja, Dano wiec pozwole
nie do wniesienia takiego bilu.

Pan Waghorn otrzymał teraz od wicekróla 
Egiptu pozwolenie, założyć kulej żelazną od 
Rairu do Suez. Tak więc nić masz wątpliwości, 
że niebawem urządzone będą regularne związki 
między Bombaj aE u roją . Kompanija ulworzo-

*
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»a w Falrnouih Ja  statki parowe, które aż Jo  
Malty płynąc będą; z Malty popłyną inne do 
AIexandryi , jakoteż z Bombaj do Suez, które 
oczekiwać będą na podróżnych z Iłairu. W y
datki wyniesą 24,000 f. s . , • przeszło 20,000
i. s. juz podpisano.

Francyja.

W  Paryżu panowała w dniu 24. z. m . , jak 
Moniteur donosi , zupełna Spokojność. Lud 
się więcej uie skupiał , albowiem władze nad 
tern czuwały.

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 24. 
lutego przyjęty został 191 głosami przeciwko 
100 projekt do ustawy pana Bavoux względem 
zaprowadzenia na nowo rozwodów (podług ko- 
dexu cywilnego, którego przepisy w tej mie
rze ustawą z d. 8. maja 18J6 były zniesione). 
Ilozpoczęte- potem rozprawy względem doda
tkowego kredytu, nagłe przerwane zostały przez 
pana Augustin Giraud, który z a p y li s' f  mi
nistra: Nieustannie wzrastający'duch zamie
szania i powstania nie znajdzież nakoniec nie
podobnej do pokonania z a p o r y ? .. .  Zaklinał 
ministrów, aby temu stanowi rzeczy szybko 
tamę położyli i zadali od izby środków, zdol
nych przywrócić porządek i bezpieczeństwo. 
W  skntek tej interpellacyi oświadczył minister 
sprawiedliwości, p. Barthe, że niedawne za
biegi do powstania ściągnęły na siebie uwagę 
rządu , ze ministrowie się w tej mierze nara
dzali, i ze nazajutrz przełoży izbie projekt do 
ustawy przeciw stowarzyszeniom się.

Moniteur z d. 2<J- lutego zawiera juz zapo
wiedziany projekt do ustawy przeciw towarzy
stwom , przełożony w dniu przeszłym przez 
ministra sprawiedliwości izbie deputowanych. 
3est on następującej osnowy t »Art. 1 . Prze
pisy art. 291 księgi ustaw karzących *) powinny 
być zastosowane dó towarzystw przeszło dwu
dziestu osób, chociażby te towarzystwa podzie
lone były na sekcyje mniejszej liczby udział 
mających, i którzy by się nie codzieńnie , lub  
tylko w pewnych dniach zgromadzali. Pozwo
lenie dane przez rząd może być każdego czasu

* ) Ten artykuł tali brzmi: „Żadne towarzystwo- z wię
cej jak dwudziestu osób , których jest zamiarem,, 
zgromadzać się codziennie, lub w  pewnych i ozna
c z o n y c h  dniach dla zajmowania się przedmiotami 
reiigijnćmi, literackićmi, polilycznćmi lub innćmi, 
nie może się inaczej zawiązać, jak tylko za potwier
dzeniem rządu i pod warunkami, lttórc władza rzą
dowa na takie towarzystwa w łożyć, za dobre uzna. 
D o  liczby o s ó b , w  niniejszym artykule oznaczonych, 
nie należą osoby, mieszkające w  dom u, gdzie się to 
towarzystwo zgromadza.11

odebrane, Art. 2. Każdy, który należał d° to
warzystwa nieupoważnionego lub rozwięzanegOr 
powinien, być karany dwóch miesięcznem  
zienietn aż do roku, i zapłacić od 50 do 100 
Ir. Gdyby się na nowo tego dopuścił, może by 
kara podwojona. W  tym ostaaim wypadku, »b3'  
zany na karę ma być oddany pod dozór wy*8*fJ 
policyi na czas, któryby jednak nie przewyż
szał podwójnej ilości kary najwyi8tej(nia%irnli/rt)' 
Przewinienia polityczne, popełnione przez rze- 
czone towarzystwa, powinny być, wedle art. 09* 
konstytucyi, oddane pod rozpoznanie sędzi o W 
przysięgłych (Jury); przestępstwo teraźniejszej
ustawy i art. 291. księgi ustaw karzących prze
sąd policyi poprawczej. Art. 3. Zamachy ®8 
bezpieczeństwo rządu, popełnione przez wyżej 
rzeczone towarzystwa , powinny b yć , we<Hu8 
art. 28. konstytucyi,. przed sąd izby parów 
wniesione.

Izba zatwierdziła ministrowi sprawiedliwości 
projekt do ustawy, i zaleciła takowy wydru
kować i rozdać między bióra.

Z  Toułonu douoszą pod dniem 18. lutego - 
kontr -  admirał Massieu deClerval, major ] e'  
neralny marynarki w porcie fordońskim, 
nowany jest komendantem eskadry Da Wscn°" 
dzie ; swoją admiralską Hagę zatknie na fre
gacie Dido, która stauie w zatoce. Dido o _ 
płynie niezwłocznie na Wschód, przeciwnie zBSi 
jak słychać, okręt linijowy vMiasto Marsyhj3 
powróci do Toułonu. Około okrętu trzechp® 
kładowego »Montebelloa pilnie pracują. 
wią, że książę Orleański , lub sana król, zwie^ 
dzi na wiosnę porty południowe. Książę \  , 
leaóski uda się do Afryki; atoli nie poszlf 3oZ 
wojska dla podbicia prowincyi Konstantyn?’ 
lecz pomnożą tylko osadę Algieru 4000 ludztr 
które towarzyszyć będą następcy tronu.

Moniteur z dnia 26. lntego zawićra następy 
•jące wiadomości zLugdunut Z  tego mia8*8 P, > 
szą pod dniem 22. t. m . ,  ze większa 
warstatów w mieście i na przedmiecio 
Kousse była czynnemi. Niechęć robotni ^  
zwróciła się ku naczelnikom towarzystw ’ 
których żądali wynagrodzenia za czas z ich P 
rady utracony. Najwięcej 20 fabrykantów Pr* 6i 
rzekło utrzymać myto na teraźniejszej 8l0/ D. 
Beszta nie chciała najmniejszej uczynię ^  
cessyi. .Rozpoczęcie się na nowo robót nie ^ et 
stąpiło, z rozkazu centralnego komitetu, 
z pojedyńczego postanowienia każdego ® r°.e ^ . 
ników , którzy, zastanowiwszy się , sami 8 ^
swoim interesie oświecili. Widoczna z3 aCjIi. 
że hersztowie towarzystw swój wpływ u ^.g 
Wszystko wierzyć każe , że to poknszem
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ostatnie , na jakie faŁryliaDci w LopJo- 
nie uskarżać sią będą. Dalej mówi Moniteur 
* dnia 26go: Listy z St. Etienne z dnia 22. o go
d n ie  9tej wieczorem donoszą, ze spokojnosc 
*upelnie jest przywrócona. Mniemani zabójcy 
nieszczęśliwego ajenta policyi Eyrand i komi
sarza policyi są uwięzieni.

Journal de Paris \  dnia 26. lutego donosi : 
*V dniu 4. wieczorem zaszły jeszcze niejakie 
rozruchy w Paryżu przy Port St. Martin, / .e -  
nrały się kupy ludu ; rozbito dwie latarnie przy 
nlicy ; zbiegowisko to zostało szybko i ze sta
łością rozpędzone. Aresztowano wiele osob.

Toż samo pismo donosi pod dniem 25. lu
tego : Dzisiaj aresztowano kilku naczelnik w
towarzystwa akcyjnego (gałęź towarzystwa przy
jaciół prawa) i oddano królewskiemu prokura
torom;. Najmocniej ściga rząd sprawców tych, 
którzy wspierali ostatnie zamachy na zrządze- 
n,e rozruchów. Burzyciele spokbjności będą 
niebawem w reku sprawiedliwości. Areszto-
WaP° dwóch polskich emigrantów, którzy o 
godzinie U .  wieczorem weszli potajemnie do
freiektury policyi.

^  Nantes donoszą pod dniem 20. lutego: 
”  czoraj z południa‘o godzinie 4tej rozdało re
publikańskie towarzystwo »Zachodu« mnóstwo 
P,8*n między publiczność, w których zasady
3 8a Wyraźnie rozwinięte. Jedno z tych pism

°d republikańskiego towarzystwa w,Pa-
y*u. Ten rodzaj manifestu ma tytuł: »Towa- 

t/ . 8tw°  praw człowieka i obywatela, do Nan- 
tji c*yków , ostatni głos druku popularnego.* 
CD P*?*na obwoływane i sprzedawane były przez 
Wi ^  towarzystwa nanteńskiego praw czło- 
wQen * obywatela , którzy wszyscy noszą czer- 
Con aWaly. W  kilka minutach rozchwy-
W0ję Wszystkie egzemplarze , które ci wy- 
®ie naieli. Dzisiaj trwa sprzedaż i prasa
ciej]V̂ e*arc*a do zaspokojenia gorliwości kupi- 
Wia ' . W  Piątek nabędzie w Nantes mocy obo-, 
c*ach  ̂'  n*tawa o publicznych wywoływa- 
sobie n republikanie chcieli użyć reszty dni 
któreen °r 8! ałych 5 korzystać w Nantes z prawa, 
dopóki" a Pozkawieni, a którego nie używali, 

ODym wykonania nie zabroniono.
W Orles

mięci
zrzą- 

ro-

d n i o  1 8 . l u t e g o  ^ n e a n s  w y b u c h n ą ł  r o z r u c b ,  z
robotnikami w fabryce ze az B1t0wanego ro

dzony przez cudzoziemca. Wałtem *  ra
“ otmka wydarło pospólstwo B musiał we“ 
ajentów policyi. Komisarz ,  pojmano
*Wać siły zbrojnej, iwtenczaB ® r . eatiŁ policy* 
dwóch hesztów i  uwięziono.^ rro „ 8lystkie- 
8‘ edzi cudzoziemca, który, jak  się oM aebtt*

okazuje, był glówuą sprężyną eB

P W  Strasburgu odebrano dnia 23. lutego na
stępującą telegraficzną depeszę: »Paryż dnia
23. lutego o godzinie 7. wieczorem. Minister 
spraw wewnętrznych do prefekta Niższego Benu: 
Bilku republikanów, którzy nie dopuszczają 
wykonania ustawy o publicznych wywoływa
czach, lab którzy chcieli korzystać z zaburzo
nej spokojności w Lngdunie i St. Etienne , sta
rali się dzisiaj zaburzyć porządek publiczny. 
Zamachy takowe , któremi publiczność pogar
dza , zostały szybko ntlumione; zaledwie po
kazało się kilka oddziałów wojska linijowego 
i gwardyi narodowej, wszędzie spiskowi poucie
k a li, i nie ważyli się stawić oporu sile zbroj
nej. Aresztowano wiele osób , osoby uwięzione 
karane będą wedle surowości prawa. W  Lugdu- 
nie panuje spokojność. Warstaty tkackie są 
znowu w ruchu-. Sprawcy rozruchów w St. 
Etienne , są w ręku sprawiedliwości. Spokoj
ność została tamże zupełnie przywrócoua.

Gazette de France mówi: „Jakiegoż widoltu 
nie przedstawia Francyja w teraźniejszej chwili 1 
W Lugdunie ściągają 30,000 ludzi, w okolicy 
Paryża stoi 60 ,00o ; MarBylija, Nimes i Grenoble 
muszą być bronią na wodzy utrzymywane , 
a w izbie parów toczą się obrady nad utworze
niem nowego korpusu żaudarmeryi, w którym 
podoficerom porncz°ue będą obowiązki król. 
prokuratora. W  Paryżu są roje sierżantów miej
skich , którzy swej służbie nie mogą podołać 
i dla ułatwienia onym kazano wcześniej teatra 
zamykać; więzienia są napełnione, sądy poli
tycznymi procesami zarzucone; obelgi, poje
dynki, wszędzie namiętności w walce; niena
wiść , zemsta lub bojaźń we wszystkich ser
cach, —  otoz towarzystwo, jakie sobie utwo
rzyła rewolucyja; taki jest teraźniejszy Btan 
rzeczy 1*

Szw ajcaryja.

Bząd w Zurich'uchwalił już oddalić ze szkół 
■ studentów, którzy należeli do ostatnich wypad

ków w Sabaudyi; wszelako nie masz nic w tej 
mierze autentycznego i nie przedsięwzięto ża
dnego środka do wykonania owego postanowie
nia. Wielka rada kantonu W aadt, z powodu, 
że Polacy wzbraniają się przystać na przełożone 
sobie przez Fraucyją warunki, uchwaliła w d. 
22. lutego , przyjąć propozycyją Berny wzglę
dem przyjęcia na nowo Polaków, i całą tę spra
wę jak najprędzej ukońpzyć. ( Polacy m ieli 
wsiąść w Kalecie na okręt i popłynąć do Anglii, 
poddać się każdemu rozporządzeniu rządo fran- 
cuzkiego podczas przechodu przez Francyją, 
i wprzód, każdy pojedyńczo, na piśmie prosić 
o pozwolenie do tej podróży).

-  ) (  *



Belgijum .
Z Bruxelli donoszą pod dniem 23. lutego . - 

Pan Yan de Veyer odjeżdża-znowu jutro do 
Londynu. W  ciągu tego tygodnia jedzie jene
rał Goblet do Berlina. Pułki lszy i listy  li- 
nijowe odebrały rozkaz do wyruszenia w Ln- 
xeitibursl(ie. W  dniu 28. odjedzie do Paryża 
Itomisyja, która uregulować ma stoBunki han
dlowe między Belgijum a Francyją. Biskupi 
belgijscy ogłosili W'spólnie list pasterski wzglę
dem założenia w kraju uniwersytetu. _ Minister 
wojny , z uwagi na teraźniejsze okoliczności, 
zadał kredytu na 2 mil. 800,000 fr. Courier 
zapewnia, ze zagraniczni dyplomatycy juz się 
okładali, aby p. Hanno za kilka dni był wolny, 
i ze wszyscy będą kontenęi , iż rzecz ~tym 
sposobem się zakończy.

Jenerał Dumoulin miał żądnę, jako wrrupck 
do uwolnienia pana Hanno-, aby urzędownje 
cofniono wszystkie środki, względem rekruto
wania wpośród obwodu twierdzy.

> Niemcy. , •••
Z Fraukfortu dohosźą tamećŁne gazety z d. 

26. lutego: Na dzisiejszem p o s i e d z e n i a  prawo
dawczego zgromadzenią naszego'wolnego mia
sta , n& wniosek wysokiego seńbtu', = zniesiono 
znaczną większością głosów ograniczenie' arty
kułu 3go ustawy z dnia j .  w r z e ś n i a  .1824 ,  Jo- ,

tyczące się prywatnych- praw obywatelskich" 
Izraelitów, podług którego ' między Izrae
litam i, do tutejszego związku obywateli nale
żącym i, rocznie tylko 13 małżeństw- powinno 
byi> zawieranych, jak dalece ten artykuł ściąga 
się do małżeństw między tutejszymi Izraeli
tami. —

Podług doniesienia dzieńnika Rheinbayer 
zN eustadt, miał się tamże przy aresztowaniu 
pana Hepp wielki tłum ludu zebrać , przyczetn 
dwóch lekkich dragonów zostało kamieniami 
ranionych'. (D r. Hepp przywieziony został do 
Monachijum w dniu 25. lutego.)

za

Sanok d. 28. lutego 1834. Dnia 24. 
był jarmark na woły karmne w Jaćm ierzu, c

którym było przeszło 1000 sztuk dobrze 
karmionych wołów. Lu bo na tym jarru81 
daleko mniej było kupujących, jak na jard 31̂  
ku w Bukowsku K przecież daleko więcej 8P’ *  ̂
dano, pouieważ wszystkie prawie woły 
zostały rozkupione , i tylko bardzo mało r 
zupełnie wykarmionych powróciło do doi 
Za parę dobrze wykarmionych, do H  cet°gQ 
rów ważących wołów płacono po 70 , 75 > 
do 105 zr. m . k. z 10 radaszu. Niektóry  
trzymują , że jarmark ten gorszy był 33' 
marku Bukowskiego, ponieważ za woły> 
które w Bukowsku po 105 zr. m. k. dawau0’ 
w Jaćmierzu po 95 zr. m. k. płacono. Inni pi*6  ̂
ciwnie mówią , że był lepszy, albowiem SP̂ ? 
dano tu woły po 90 do 95 z r ., za które f* ‘  
liowsku tylko po 80 do 85 zr. m . k. dawan0 
Na pozór obydwie strony się nie myl? > u,,
zachodzi pytanie , czyli tamte woły nie sebu 
z braku karmi i czyli te paszą dostateczniej8 • 
nie dokarmiły się. Ponieważ zaś w JaćffJe1-* ' 
gdzie mniej było kupców jak w "Bufi°w8 
więcej sprzedano , zdaje się , że jarmark 1 , 
istotnie lepszy był od Bukowskiego , ii® Lf  
25. i 26. Woły robocze, z powodu zbliżaj§c^  
się wiosny, bardzo dobrze i w porównaniu z J  ̂
markiem Bukowskim każdą parę po 4 ® J 
zr. m. k. drożej sprzedawano, tak dalec®T 
za parę słabych wołów roboczych po 50 i.
m. k. potrzeba było^zapłacić. . Za kroW-ę 
ną płacono po 12 do 16 zr. m . k.' \^,*j,y- 
wszystkiego wypada wniosek , że handel ^  
dłem rugałem ożywił się ; na zboże za® ‘ JV ^  
kę wcale nie ma kupców, lubo tego r° .oSt 
porównaniu z laty przeszłemi widoczny 3
niedostatek zboża.

' Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

" L w ó w '  —  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 10. marca było 235 wołów. Pła
cono za sztukę po 62 do 87 zr. w. w. ; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 12 l /2  do 16 l / 2 , 
łoju 1 l /2  do 2 l /4  kamieni. -

Sprostowanie. W  przeszłym Nrze Gazety
w Wiadomościach handlowych pod napis®® ”̂ ,0}u 
muniec“ zamiast : W "  Wiedniu cena rw‘ts? 3? 
najlepszego jest teraz 30, powinno hyć; J . 
zr. wal. wied.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Lump'a a
T e a t r  n i e m i  e c h i .  —  D ziś : D er  bose ^ eist rnpMat^

iederlicte KFagabundus,  oder: Das lic< 
hrotochwila w e fi aktach.

T e a t r  p o l s k i .  —  Jutro: Piekielna v>icża'  naVf  ̂
w 5 aktach.
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